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G ło s o w a n ie  nad 
g ło s o w a n ie m

Poseł Stroński w  im ien ia K lu­
bu Narodow ego wniósł protest 
p rzeciw  ważności uchw ał} kon­
stytucyjnej. Chodziło o ustalenie 
stanu praw nego z punktu w id ze­
nia opozycji. N ie  było dwu trze ­
cich —  uchwala jes t nieważna.

M arszałek  św ita lsk i w  odpo­
w iedzi zw ołał posiedzen ie Sej­
mu D la reasum pcji uchwały Kon­
sty tu cy jn e j?  —  N ie . Jedynym 
punktem porządku dziennego 
czw artkow ego posiedzenia Sejmu 
ma być p rzy jęc ie  protokułu z po­
siedzenia, na którym  zapadła u- 
chwała konstytucyjna. G łosowa­
nie nad głosowaniem

Poseł Stroński je s t lega listą . 
To  w praw dzie nie program , ale 
w  każdym razie  punkt w idzenia 
M arszałek Św italski rów nież chce 
być lega lis tą  A lt  m arszałek św i- 
talski je s t jednocześnie jednrm  z 
.przywódców  obozu rew olu cji ma­
jow e j.

Lega lizm  i . rewolucjon izm , to 
mimo wszystko, różne rze c z }. P o ­
łączen ie legalizm u z rewoluc-joniz 
m tm  nie należy do n a jła tw ie j­
szych zadań. W ręcz  przeciwnie. 
W  przew aża jącej ilości w ypad­
ków  trzeba się zdecydować na je ­
dno albo na drugie.

Jeżeli robi się rewolucję, moż­
na z lekkiem  sercem zrezygnować 
n ietylko z przestrzegan ia  dw u 
trzecich, ale w ogó le  z wszelk iej 
fo rm } głosow an ia D 'a  ratow ania 
pozorów , t. zw  w o li ludu. są in­
ne, skuteczne sposoby. Jeżeli na­
tom iast chce się być lega listą , 
nie wolno uronić ani jednej lite ­
ry  paragrafu , czy przecinka pra­
wa

Bez przesadzania praktycznej 
w agi tege zagadnienia, należy 
stw ierdzić, że po sobotni' j uchwa 
le  Sejmu i po zgłoszeniu prote­
stów  rew olucjon ista  m iał do w y­
boru jedną drogę, lega lis ta  dw ie 
drogi

R ew oluc jon ista : w rzucić prote 
sty ao kosza i ogłosić  ustawę ja ­
ko obow iązu jącą.

Lega lis ta : w yco fać  projekt, al­
bo rozw iązać Sejm  i rozpisać no­
we wybory.

Czy istn ie ją  inne d ro g i0
T rzec ia  droga polega na próbie 

łączen ia rew o lu c ji z legalizm em , 
ogn ia z wodąi“ konstytuej'i z pro- 
tokułem...

Ten  sposób, owszem, także jest 
m ożliw y ale n ie najlepszy.

S. S.

Sen. Seyda ataKUje nasza politykę zagraniczna
Milczenie rządu w sprawie zbrojeń niemieckich

robi w r a ż e n i e , ż e

Pilska stoi u ś r - i  Niemiec?
W czora jsze całodzienne obrady 

Senatu pośw ięcone by ły  za ła tw ia  
niu ustaw, przekazanych ostat­
nio przez Senat. P rzechodziły  
one przeważnie bez dyskusji.

Na przeapoludn oweni posiedzeniu 
załatwiono w szybkieni tempie usta­
wę o pożyczce wewnętrznej, o 10 i 
15-proc. dodatkach do podatków bez 
pośrednich i pośrednich, ustawę o 
przestępstwach podatkowych, o opo­
datkowaniu tłuszczów, ustaw ę szar- 
warkową i inne. •

Jedynie przy ustawie o zmianach 
statutu Banku Polskiego, z których 
najważniejsza upoważnia Bank Pol­
ski do udzielania skarbowi państwa 
kredytu do wysokości 1J?Ó miljonów 
zł., przemawiał przedstawiciel PPS, 
senator Gross. Wyraża on zadowole­
nie z przedłożenia, które uważa za 
przełamanie hyperdeflacji, jakkol­
wiek zdaniem jego prawdziwą ulgę 
przyniosłoby dopiero zupełne usunię­
cie ograniczeń kredytu Banku Pol­
skiego dla skarbu państwa.

ZaoauKi pairyki polskie]
P rzy  pro jekcie ra ty fik a c ji urno 

w y tow arow ej polsko - niem iec­
k iej zabrał głos przedstaw ic ie l 
Klubu Narodow ego sen. Seyda: 
,,N iekorzystny dla nas układ tłu ­
m aczy się tem chyba, że rząd  poi 
ski bardzo się spieszył z je g o  za­
warciem . Zależało mu bowiem na 
tem, aby się nazywało, że stosun 
ki polsko - niem ieckie tak św iet­
nie się układają. Tym  tenden­
cjom K lub N arodow y musi si,ę 
stanowczo przeciw staw ić, gdyż 
pokazują one złudzenia polskiej 
polityk i, które uważam y za bar­
dzo niebezpieczne. Mamy szacu­
nek dla każdego naiodn, a w ięc 
i dla narodu niem ieckiego i jego  
wewnętrznych w ysiłków  narodo­
wych. ale zdajem y sobie spra­
wę, że odrodzenie N iem iec m ieś­
ci w  sobie zagrożen ie nokoju 
św iatowego, a przedewszystkiem  
pokojowego bytowania Polski. 
T rzeba być ślepym, albo udawać 
ślepego, żeby nie w idzieć lin ii 
rozw o jow ej te j dynamiki niem iec 
kiej, nie w idzieć tego, co się dzie 
je  w  Gdańsku po stronie n ie­
m ieckiej naszej gran icy, a nawi t 
na naszych ziem iach zachodnich, 
szczególn ie na Pom orzu.

Ostatn ia decyzja rządu n ie­
m ieckiego w  spraw ie organ izow a

nia arm ji, została podana do w ia  
domości ambasadorów A n g lji, 
F ran c ji, W łoch i Polski, A n g lja  
F rancja  i W łochy w n iosły  prote­
sty w  notach specjalnych, które 
zostały opublikowane. Rząd pol­
ski długo m ilczał, wkońcu Poi. 
A gen c ja  T e leg ra fic zn a  doniosła, 
że ambasador L ipsk i w  dniu 23 

,b. m. podał do w iadom ości n ie­
m ieckiego m in istra Spraw  Zagra 
nicznych pog lądy rządu po lsk ie­
go na sytuację m iędzynarodowy, 
w ytw orzoną przez ogłoszoną w 
N iem czech ustawę z dnia 16-go 
b. m.

Brzm ienie notatki było ta jem ­
nicze U jrzen ie  p raw dy zaw dzię­
czamy dopiero o fic ja lnem u nie­
mieckiemu biuru in form acyjne­
mu, które doniosło, że w  zw iaz- 
ku z w izy tą  ambasadora polskie­
go, p o jaw iły  się w  prasie zagra ­
nicznej w iadom ości o proteście 
rządu polskiego p rzec iw  niem iec­
kiej ustawie z dnia 16 b. m. Czyn 
niki kompetentne w yjaśn ia ją , że 
to doniesienie jes t całkow icie nie 
ścisłe, a w ięc z czterech państw, 
których ambasadorom kanclerz 
H it le r  doniósł o organizowaniu 
arm ji n iem ieckiej, jedyn ie P o l­
ska protestu nie wniosła, chociaż 
w  tej spraw ie jes t najbardziej ■ 
bezpośrednio zainteresowana. I 
N ie  w idzim y reakcji rządu poi 1 
skiego, co i u nas i zagran icą ro­
bi wrażenie, jakgdyby Polska str 
la  u boku N iem iec. Gdy w  kraju 
szerzy się swobodnie propagan­
da niem iecka, równocześnie prze 
siaduje się ruch narodowy pol­
ski. D la protestu przeciw tej po­
lityce  złudzeń wobec R zeszy N ie ­
m ieckiej, g losu jen i} przeciw  usta 
w ie ra ty fik a cy jn e j".

U staw ę uchwalono.
Dyskusję wywołał rów nież rządo­

wy projekt usiawy o pełnomocnict­
wach dla Prezydenta Rzeczypospoli­
tej.

Pełnomocnictwa dia 
rządu

Sen. Gląbiuski podkreśla, że Klub 
Narodowy konsekwentnie stoi na sta­
nowisku negatywnem wobec tak nie­
ograniczonych pt Inomocnictw dia rzą 
du z tego powodu, że wymagają one 
pełnego zaufania do rządu, którego 
klub niema. Zwraca przytem uwagę, 
że systematyczne uchwalanie bez ko­

niecznej potrzeby nieograniczonych 
pełnomocnictw pociąga za sobą wyso 
ce ujemne następstwa. Dotychczaso­
wa praktyka wykazuje, żc przez ca­
ły okres pełnomocnictw ogłasza się 
stosunkowo mato dekretów, a cala po 
wódź ich następuje dopiero niemal 
w  przededniu zebrania się parlamen­
tu.

Frzeciwko ustawie wypowiedziała 
się również seti. Muszyńska PPS,

Ustawę o petnomocnictwach uch­
walono glosami BB.

Zaznaczyć należy, te do żadnego 
z 31 projektów przesianych przez 
Sejm, Senat nie wprowadzi! ani jed­
nej poprawki.

Niepraw dopodobna pogłoska
o n o w e ] o rd y n a c ji  w y b o r c z e j

W  kolach po litycznych  utrzy­
mują, że w toczących się obecnie 
naradach nad ordynacją  ■wyborczą 
opinja w iększości uczestników 
tych narad przechyla  się ku zasa­
dom następującym . Sejm ma być 
złożony z 250 posłów, ^Senat z 90 
senatorów, w tem 30 nom inałów.

O kręgi 1-mandatowe, z w y ją t­
kiem M ałopolski W schodn iej
gdzie m ają  być 2-mandatowe, je ­
dnakowoż część dotycząca M ało­
polski W schodn iej nie została je ­
szcze ściśle sprecyzowana. Kan­
dydatów  m ają  w ystaw iać o rgan i­
zacje samorządowe i gospodarcze, 
t. j. izby handlowo - przem ysłowe, 
rzem ieśln icze i roln icze, oraz sa­
morząd terytorja lny, t. j  rady 
m iejsk ie i czynniki pow iatowe.

Pew ne spory w yw oła ła  kw estja  
wyborow  w  W arszaw ie, gdzie  —

jak w iadom o —  niema rady miej* 
skiej z wyborów . P izew aży lo  jed ­
nak przekonanie, że organ izacją  
samorządu tery torja ln ego , która 
będzie w ystaw iać kandydatów 
jes t tym czasowa rada m iejska.

W krótce po wy borach do Sejmu 
ma nastąpić zm iana ordynacji 
w yborczej do samorządów, przy- 
czem nowy projekt będzie się o- 
p ierał na tych samych zasaaach, 
co ordynacja  w yborcza do parla ­
mentu. W ed ług nowej ordynacji 
m iałyby się odbyć w ybory  do ra ­
dy m iejsk iej w  W arszaw ie.

Pogłosk i te w yd a ją  się dość 
mało prawdopodobne, gdyż podo­
bne zasady ordynacji w yoorezej 
byłyby sprzeczne z  zasadami po­
wszechności i równości, zawarte- 
mi w  nowej konstytucji.

Płk. Sławek premjerem?
P r o j e k t o w a n e  z m i a n y  w  gabinecie

Min. Eden przybĘdzse do Warszawy
w  aniu 1 kw ietnia w ieczorem

Lord. strażn ik ta jn e j p ieczęci, 
M r. An thony Eden, k tóry  w czora j 
p rze jechał przez W arszaw ę w  dro 
dze do R os ji Sow ieckiej. zabawi 
wr M oskw ie do n iedzieli, 31 b. m., 
w ieczorem .

P ie ^ s z e  dwa dni będą pośw ię­
cone na rozm owy polityczne, na- 
stęDne dw’a zaś na w znow ien ie nie 
istn iejących  w  tej chw ili stosun­
ków' handlowych angiekko - so­
w ieckich. Stosunki te m ają być 
pod jęte na bardzo szerokiej pod­
stawie. a rozm owy m ają na celu 
usunięcie wszelkich  nieporcym- 
m ień. wynikłych m. in. spowodu 
znanego procesu inżyn ierów  an- 
g ielsk.ch . W  rokowaniach weźm ie 
udział p. Rosenholz, sow iecki ko­
m isarz handlowy.

Mr. Eden przybędzie do W ar­
szaw y 1 kw ietn ia  w ieczorem  i za­
m ieszka w  ambasadzie angiel- 
•k ie j. W  czasie jego  pobytu nie sa 
p rzew idyw ane żadne o fic ja ln e  
p rzy jęc ia , pon ieważ idzie o pozo­
s taw an ie  maximum czasu na roz­
m owy polityczne W  pierwszym

dniu, t j. 2 kw ietn ia, M r. Eden 
będzie u m in istra spraw  zagra­
nicznych, Becka, na śniadaniu, w  
którem weźm ie udział tylko szczu­
płe grono osób biorących udział 
w  rokowaniach D rugiego dnia 
wyda śniadanie ambasada an­
gielska. W e w torek  Mr. Eden bę­
dzie p rzy ję ty  przez P. Prezyden ­
ta Rzeczypospolite j, w  środę zaś

przez p. marsz. P iłsudskiego, z 
którym  ma odbyć dłuższą naradę. 
W ieczorem  od jedzie spowrotem  
do Londynu.

Dziś przybywa do W arszaw y 
ambasador Polski w  Londynie, p. 
Raczyński. Am basador angielski, 
p. Konnard, jest chory na serce i 
wskutek tego w  rozmowach nie 
będzie mógł w ziąć udziału.

M i n J d e n  p r z e z  W ir s z a w e
w y p c h a *  do M o s k w y

Dziś o godz. 9.10 przejeżdża] 
przez W arszaw ę w drodze do 
Moskwy min. Eden.

M in istrow i Edenowi tow arzy­
szy w  podroży ambasador so­
wiecki w  Londynie, M i.jsk ij.

N a  dworcu głównym  w  W ar­
szaw ie obecni by li: przedstaw i­
ciel M in. Spraw Zagranicznych, 
radca Lubom irski, p ierwszy se­
k retarz ambasady angielsk iej w  
W arszaw ie, p. A ve lin g , liczni 
p rzedstaw iciele prasy stołecznej

oraz korespondenci pism zagra­
nicznych.

B E R L IN , 27.3. ( P A T ) .  —  
„Deutsche A ligem ein e Z tg.“  do­
nosi, że kilku korespondentów 
zngran iczn } ch, którzy zam ierzali 
w yjechać razem  z min. Edenem 
do Moskwy-, n ieotrzyinało w iz  so­
w ieckich na w y jazd  do Rosji. 
Korespondenci ci tow arzyszyć 
będą Edenowi tylko do W arsza­
w y i tam oczekiwać jego  pow ro­
tu.

D zisie jsze posiedzenie Sejmu, 
na którem  rozpal rywany będzie 
zarzut do protokułu z posiedzenia 
poprzedniego, w n iesiony przez po 
sła Strońskiego im ieniem  Klubu 
N arodow ego, będzie ostatniem w 
o ieżącej sesji.

P rzypuszcza ją , że zam ykając 
posiedzenie p. m arszałek Św ita l­
ski odczyta zarządzen ie Prezyden- 
1 i R zeczypospolite j o zamknięciu 
tJesji. "

Natychm iast potem ma d ę  ze­
brać rada gabinetowa (bez w ice ­
m in is trów ), po k tóre j rząd w 'ręczy 
P. Prezydentow i swą dym isję.

W  kołach poin form owanych za­
pewniają, że decyzja  co do pow ie­
rzenia stanowiska prem jera tw ór 
cy nowej- K on d y tu c ji, płk. S ław ­
kowi, ju ż zapadła P rzysz ły  pre- 
rnjer odbywał w  ciągu dnia wczo 
ra jszego narady z m inistam i któ­
rzy  w  gabinecie pozostają oraz z 
nowi mi kandydatami.

D yrektor Chorzowa, p. K w ia t­
kowski, któremu zaproponowano 
tekę m inistra p rzem ydu  i handlu, 
p rzy ję ty  był przez P. Prezydenta 
R zeczypospolite j oraz w  B elw e­
derze.

Zapewniają, że wbrew  poprzed­
nim przypuszczeniom , p. Pon ia ­
towski zatrzym a stanowisko mini 
stra ro ln ictw a i re fo rm  rolnych, 
natom iast coraz częściej pow ta­
rza sie pogłoska o ustąpieniu m i­
n istra skarbu, dr. Zawadzkiego, 
który, jak  wiadomo, w ostatnich 
czasach m iał duże trudności i róż­
nił się w  poglądach i zam ierze­
niach z poszczegó ln }m i posłami 
BB, m ającym i duży głos w  obozie 
rządowym .

M ów ią rów n ież o zm ianie na 
stanowisku m in istra ośw iaty. 
Trudno baw ić się w  proroctw a co 
do obsadzenia poszczególnych tek, 
wszystko zaś trzym ane je s t w  ści­
słej ta jem nicy. N iew ą tp liw ie  
skład gabinetu jest ju ż ustalony 
Jednakowoż w szelk ie podawane 
nazwiska oparte są tylko na do­
mysłach.

Ciekawą jest pogłoską, że w  u-

Po urnwsle w Sejm e
W  niedzielę, d. 24 b. nt., w  ar­

chi Katedrze św. Jana w  W arzsa 
w ie odhyło sic u ioczyste nabożeń 
stwo z odśpiewaniem  ..Te Deum 
laudam us" z okazji uchwalenia 
nowej konstytucji. N a  nabożeń­
stw ie tem by li obecni przedstaw i 
cie le najwyższych w ładz państwo 
wych. W  kołach RB odbycie te­
go nabożeństwa wyzyskiwane 
jest jako rzekom y dowód przy­
chylnego stanowiska w ładz koś­
cielnych wobec metod przeprowa 
dzenia zm iany ustroju w  Polsce. 
N a leży  się spodziewać, iż  w ła ­
dze kościelne zechcą zabrać glos 
w te j d rażliw ej spraw ie.

kładaniu lis ty  przyszłego gab ine­
tu o charakterze po lityczno - go ­
spodarczym  bra ł żyw y  udz;ał p ier 
w szy p rem jer rządów  pom ajo- 
wych, nro f. Bartel, k tóry podczas 
ostatn iego swego pobytu w  W a r­

szaw ie p rzy ję ty  b j ł  w  Belw ederze 
p rzez p. marsz. P iłsudskiego t od­
był szereg  kon fereneyj z płk. S ław  
kiem i płk. Prystorem . N a  ich za­
proszenie zresztą  przybył w ów ­
czas do W arszaw y.

Scmowa komisia regulaminowa
S o r a w a  p o s ła  T r ą m p r z y r i s k i e g o

W czora j odbyło się posiedzenie 
sejmów ej kom isji regu lam inow ej, 
na którem  rozpatrywano odwoła­
nie się posła m arszałka Trąm p- 
czyńskiego od przyw ołan ia  go 
przez marsz. Św italsk iego do po­
rządku zap ijan iem  do protokułu 
na ostatniem  posiedzeniu. Pos. 

jTrąm pczyński nadesłał telegram , 
że przyjechać nie może.

Pos. Stanisław  St.roński (K l. 
N a r .) zaznaczył, że posłow ie K l 
Narodow ego w  w ielu  podobnych 
wypadkach nie odw ołu ją  się do 
kom isji, a le wypadek pot’. Trąm p- 
czyńskiego jest szczególny, jak  
św iadczy stenogram  tego m iejsca 
w przem ów ieniu  p. marsz. Św ita l­
sk iego:

„...Cóżby się stało, gdyby taką 
in terpretac ję  p rzy jąć  nie przy  no­
w elizow an iu  ustawry konstytucyj 
nej, ale przy ustalaniu now'ej zu- 
ppłnie Konstytucji, jak to zrobi­
liśm y w  te j chw ili. W ykreślen ie z

tekstu K onstytucji t j  ch w szyst­
kich ustępów, któreby nie uzyska­
ły  przy powtórnem  głosowaniu w  
Sejm ie 2/3 jego  większości, dopro- 
w aazićby mogło dc zagubien ia w  
oK nstytucji takich podstawowych 
zasad i postanowień. bez których 
w ogó le  ustawy kostytucyjnej w y ­
obrazić sobie nie można ( fo s ,  
Trapczyńsk i: Zosta je dawna
K on sty tu c ja !. Pan ie pośle T rąm y 
czyński, proszę n ie p izeryw ać, 
wzywam  pana do porządku z zap i­
saniem do protokułu".

Jak św iadczy zatem stenograifl, 
słowa nos. Tram pczyńsk iegc d a ­
w ały  rzeczow ą odpow iedź p raw n j 
cza bez jak iegoko lw iek  pierwiast*/ 
ka zaczepnego lub obraźliw 'ego, a- 
zatem nie pow inny były  stać s i ę  
powmdem zastosowanego zarzą ­
dzenia dyscyplinarnego.

AViększość kom isji głosam i BB 
oddzueila odwołanie się p, mara* 
Trąm pczyńskiego.

m e m  siana
po stronie Abisynji

P A R Y Ż . 27. 3. f P A T ) .  K ores­
pondent londyński „Echo de Pa- 
r is "  donosi na podstaw ie sprawoz 
dania, nadesłanego do Londynu 
przez posła b ryty jsk iego  w Addis 
Abeba, iż w  dn. ls  b. ni. nowomia 
nowany poseł niem iecki dr. K ir- 
schstimes, w ręcza jąc cesarzow i a 
bisyńskiemu lis ty  uw ierzyte ln ia ją  
ce, ośw iadczył, że na wypadek

konfliktu  wiosko - abisyńskiego, 
N iem cy staną po stron ie A b isy ­
n ji.

Poseł niemiecki zaofiarow ać 
m iał równocześnie w  im ieniu rzą 
du Rzeszy natychm iastową po­
moc w  postaci m isji instruktorów  
i rzeczoznawców  w ojskowych 
oraz eskadry samolotów.

Protest dn L i i i  tiaro  i  6 w
w sprawie porwania dziennikarza Jacoba

P A R Y Ż , 27.3. C P A T ). —  M ię­
dzynarodowa fed erac ja  dzienni­
karzy F. I. J. wystosowała do L i ­
gi N arodów  telegram., w  któiym  
domaga się ochrony em igracy j­
nego dziennikarza niem ieckiego 
Jacoba, w- sposób n ie lega lny por­
wanego z terytorjum  obcego pań­
stwa przez narodowych soc ja li­

stów. F ederac ja  zwraca uwagę, 
że Jacobowi g ręz i w ' N iem czech 
kara śmierci.

A n a lig iezn y  protest i skargę 
do L ig i Narodów  wniósł adwokat 
paryski M oro-G ia ffe r i w im ieniu 
żonv porwanego dziennikarza Ja- 
eoba.

Dunikowski zaproponował Francji
k u p n o  Jego w y n a l a z k u

P A R Y Ż . 2-J.3. ( P A T )  Adwokat 
Legrand, jak  podaje „In transi- 
gean t", złożył na ręce prem jera 
F landina lis t  swego klienta Du­

nikowskiego, w  którym  Dunikow­
ski proponuje rządow i fi-ancuskie 
ma prawo p ierw szeństw a do ko­
rzystan ia z jego  wynalazku.


